"CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 
stronie om milime 
trowy mk. 250-- na H: 
enie mik, 200. -— IV 
mk, 150. Nadesłane mk. 
125. — Drobne ogłosze- 
nia od mk 50 do 100 za 
wyraz. Ogłoszenia po- 
zamiejscowe © 50 proc. 
zagraniczne 100 proc. 
drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny © 
25 proc. droższe. 

Za terminowy druk ogło- 
szeń. administracja nie 
odpowiada. 
edzkcja:  Fiłsudskiego 

=> © wiet 64. Admini- 

stracja: Dęblińska nr. 1, 

telef. 73 w Sosnowcu. 


_S0snowie. Armini 


1108 


Doktór 


pa 659 
|B. BUDZYNSKI 
| Sosnowiec, Piłsudskiego 14. 
CHOROBY WENERYCZNE 

-i SKORNE. 
przyjmuje 4—7 po poł. 


Doktór 1167-4 


 |LWFTSPRINGER 

~ | Choroby: skórne, włosów, 

` | weneryczne, (Niemoc płciowa) 
| Analizy mikroskopowe. 

- Leczenie lampą Kwarcowa, 

| Przyjmuje 9—12 i od 6--8. 

4. > Panie: 5—8. 


| mie. nl. Katrzejogska Gr. 8.5. 


cz E eTR Pog f 


1259 


mniej lub więcej 
wanych, i 
zasadę wolności sumienia. 


+ 


Dziś i dni następne. 


Potężny dramat amerykański w 6 aktach 


-+ „CZARNA KOPERTA” 


| W głównej roli ulubieniec publiczności HARRY PEEL. 


E PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, co oddali ostatnią posługę 


ETO OLOR 


a w szczególności p. Schönowi za 
przewiezienia drogich nam zwłok do Sosnowca, pa- 
nom doktorom Szczechurze, Michnowskiemu, y 
mięckiemu za niestiidzoną opiekę lekarską nad cho- Sy 
rym na miejscu w Wolbromiu, jak również panom 
doktor. Zieteniewskiemu, Dr. Benzefowi, Dr. Wołko- 
wiczowi za pemoc lekarską i wszystkim, którzy oka- a&i 
zali współczucie w smut<u naszym składamy tą dro- zd 
—gą.-2.głębi Serca płynące „Bóg zapłać“. 
ŻONA, DŻIECI i RODZINA. 


Toltnść sumienia 


_ Żywioły lewicowe bodaj 
zawsze i wszędzie, a więc 
we wszystkich państwach, 
cywijizo- 
głosiły _ wzniosłą 


Wtorek. 


13 


zz, 


lutego 1923 roku. PWS 


j 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


3 REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telef. 84. 
TRACJA: Dęblińska 1, tel. 73. 


DR. MED. . HALAL 


b. dyrektor szpitala wenerycznego. 


Chorojy weneryczne i skórne. 


Przyjmuje od 9—11 i od 3—7 
w święta od 9—11. 1239 


BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr. 4. 


| Lekarz-dentysta 


Marja 
Bitny-Szlachta | 


(Leczenie, piombowanie, zęby 
parji o REY 

rzyjmuje . mej do 7-ej p. p. 

mezi Sia i świąt) P 

ulica ppn i 16, II p. 
w SOSNOWCU. 
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Sosnewiec, 13 lutego. 


Nie znaczy to bynajmniej, 
by hasło to umieściła na 
swoim sztandarze tylko le- 
wica, lecz ponieważ najgło- 
śniej 0 nim krzyczała, stało 
się ono do pewnego stop- 


Będzit, Kałachowskiego 9. 


Cena numeru nik. 150. 


Bąbrowa, Sobieskiego 


Rok XIV. 


Adres dla listów i depesz 
„JSKRA*, Sosnowiec. 


Konto czekowse P., K. ©. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


marek 2000. 


Zodnoszeniem miesięcznie 
mk. 3000. 


party" 3 
W Zagłębiu poza Sosno- 
wtem, Będzinem i Dabre= 
wą mk. 3400. 
aar 
Z przesyiką pocztową 
mk, 3400 miesięcznie, 


8. Telefon 78. 


nia jej własnością. Aż wre- 
szcie nadszedł moment, w 
którym zwolennicy czerwo- 
nego sztandaru w różnych 
odcieniach mogą o sobie 
powiedzieć: „sędziami je- 
steśmy my“. 

I cóż się okazało? Otóż 
pierwszą zasadą, którą w 
praktyceżwykreślili ze swego 
programu, jest wolność su- 
mienia. Wystarczy uprzy- 
tomnić sobie stosunki w 
Polsce, nie wspominając już 
o ultra-czerwonych bolsze- 
wikach, aby przekonać się 
o zupełnej rozbieżności mię- 
dzy basłami lewicowymi, a 
ich praktycznymi zastosowa- 
niem. 

Stronnictwa narodowe w 
przekonaniu, że konieczną 
jestrzeczą dla państwa, aby 
w Polsce był rząd parla- 
mentarny, mający poparcie 
większości polskiej, zwal- 
czają rząd gen. Sikorskiego, 
jako rząd pozaparlamentar- 
ny. Cóż się okazuje? Oto 
ta walka z rządem w oczach 
lewicy jest tym samym, co 
walka z państwem. A prze- 
cież rząd to jeszcze nie pań- 
stwo, a gęnerał Sikorski nie 
może © sobie powiedzieć, 
jak Ludwik XIV, że „państ: 
wo to ja“. 

Walki stronnictw są nor- 
malnym objawem w pań- 
stwach parlamentarnych, po- 
budzają one do czynu i 
szlachetnej rywalizacji na 
polu pracy społecznej i poli- 
tycznej i chronią naród od 
bezmyślnej a wygodnej ab- 
stynencji wobec spraw pu- 
blicznych.  becz chodzi o 
to, jak się tę walkę prowa- 
dzi, Chodzi o to czy stron- 
nictwom rządzącym starczy 
objektywizmu, aby, mając 
do rozporządzenia cały apa- 
rat administracyjny, nie gnę- 
biły przeciwnika środkami 
policyjnymi. 

Stronnictwa, które popie- 
rają rząd gen. Sikorskiego. 
nie potrafiły, ani nie potra- 
fią dokonać tej sztuki, a 
pomocą im jest prasa lewi- 
cowa. Szpalty tej prasy na- 
szpikowane są inwektywami 
pod adresem ludzi, których 
cała wina polega na tym 
tylko, że nie potrafią my- 
śleć po lewicowemu. Prócz 


cytadeli więc i stanów wy- 
jątkowych istnieje jeszcze 
pewien rodzaj dzienników, 
spełniających funkcję psów 
policyjnych, węszących w 
każdym śmielej wypowie- 
dzianym zdaniu „zdradę 
państwa“. 

Niedalej, jak w ubiegłym 
tygodniu w jednym z kra- 
kowskich kościołów o ibyło 
się nabożeństwo żałobne za 
duszę ś. p. Niewiadomskie- 
go. Socjaliści urządzili wiec 
poczym manifestacyjnie udali 
się w kierunku pałacu arcy- 
biskupiego, gdzie wybito 
szyby, a następnie rzucano 
kamieniami w okna ko- 
ścioła. 

Fakt ten dosadnie ilustru- 
je zupełny zanik szacunku, 
wobec odmiennych zapatry- 
wań, mających bardzo czę- 
sto luźny związek z polity- 
ką.  Bezwątpienia miał ra- 
cję komitet episkopatu pol- 


skiego,zwracając uwagę spo- 
łeczeństwu, że „nie powin- 


ny nabożeństwa żałobne być. 
y 


nadużywane do manifesta- 
cj, nie 
świętości i celowi obrządku 
religijnego“. Mimo to nie 
wolno nikomu zabraniać od- 
mówić modlitwy za tego, za 
którego jako zabójcę, zgod- 
nie z etyką chrześcjańską, 
bardziej niż za kogokolwiek- 
bądź innego modlić się na 
leży. 

Nie rozumieją jednak te- 
go ci, których poprzednicy 
w walce o wolność sumie- 
nia ginęli w śniegach Sybi- 
ru i kopalnie ch nerczyńskich. 


Nie rozumieją i zapominając 


o pięknych kartach przesz- 
łości, omał że chcą w gnę- 
bieniu przeciwników iść dro- 
gami nakreślonymi przez 


czerwonych pobratymców z 


Kremla. 


Trochę cyfr. 


Nasze. obd'użenie wewnętrzne 
wliczając pożyczki państwowe i 
obdłużenie w P. K. K. P. sięga 
228 miljonów franków szwajcar- 
skich, a zewnętrzpba w. państwach 
europejskich i Ameryce wynosi 
okrągło 1 miljard 520 miljonów 
tychże franków _ szwajcarskich. 
Przeliczone te długi na głowę 
mieszkańca dają 82 fran. szwajc. 
długu wewnętrznego i 54.3 fran. 
szw. długu zewnętrznego. 

Caikowite więc zadłużenie wy- 
nosi 62.5 tr. szw. na głowę po- 
laka, gdy na głowę francuza przy- 
pada w frankach szwajcarskich 
3353. 

Jeżeli zestawimy te cyfry, to 
dojdziemy do przekonania, że 
nasza Polska jest bardzo uboga, 
bardzo źle rządzona, i że nie 
cieszy się zaufaniem nawet wła- 
snego społeczeństwa. 

Bardzo uboga. Tak jest istot- 
nie. Jeżeli bowiem przy tak mi- 
nimalnym zadłużeniu nie możemy 
osiągnąć ratującej nasze finanse 
pożyczki zagranicznej — to je- 
steśmy bardzo- ubodzy. ? 

A przecież mamy wystarczają- 
ce bogactwa naturalne, wygodne 


Warszawa, 12 lutego 


konjunktury handlowe, rozwinięty 


i rozwijający się przemysł, prace 
witą i niezepsutą moralnie lud- 
ność, ale mimo to wszystko ję- 
steśmy w położeniu tego właści- 
ciela majątku, co to. posiada i 
dostateczny inwentarz martwy i 
żywy i urodzajne pola, i młyn i 
gorzelnie. ale majątek wystawio- 
no mu na licytację, bo się rzą- 
dzić nie umie. 

Nasza Polska jest źle rządzo- 
na. Od samego początku wskrze- 
szenia cierpi na tę chorobę, a 
ponieważ nie widać jej kresu, 


więc staje się coraz słabsza, CO- 


raz uboższa i może być wkrótce 
zaprzedana. 

A do tego dodać trzeba,żewłasne 
społeczeństwo głównie dla tych 
złych rządów tak bardzo swej 
kochanej matce ojczyźnie nie 
ufa, 

Nie ufamy, skoro w 'dotychcza- 
sowych pożyczkach  udzieliliśmy 
naszemu rządowi aż tak wysokie 
sumy, iż nie sięgają one pół fran- 
ka szwajcarskiego na głowę. 

Smutne cyfry. 


Bronisław Knothe. 
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_ Ostatnie posiedzenie sejmu o- 
bradowało nad ustawą o try- 
 bunale stanu, przed którym od- 
powiadać mają w razie spełnie- 
nia przestępstw ministrowie i 
" prezydent Rzeczypospolitej, ale 
_'_ ten tylko w razie zdrady i ża u- 
'. myślne przekroczenie konstytucji, 
= — Projekt przewidywał wybór 8 

członków trybunału przez sejm i 
_ 4przez senat, przyczym jednak 
R ne) połowa miała po- 
-= siada wykształcenie prawnicze. 
Bardzo rozsądne zastrzeżenie 


posłów „Wyzwolenia, czemu 9- 
_ pierały się bez skutku partje na- 
"rodowe. Ustawę przyięto w dru- 
gim czytaniu. 


W sprawie ustawy o karze 
śmierci na urzędników i wojsko- 
" wych za przestępstwa, popełnio- 
ge w chęci zysku wpłynął do 
_ sejmu wniosek nagły, domagają- 
_ cy się zniesienia ustawy. 


Ustawa o rozbudowie miast 
dotąd nie weszła w życie. Aby 
' umożliwić rozpoczęcie robót bu- 
dowianych z wiosną, wystąpio- 
= moz wnioskiem, by rząd w ciągu 
dni 10 wydał rozporządzenie wy- 
 konawcze w przedmiocie gwaran- 
cji kredytowej państwa. 


Komisja skarbowa przyjęła 
= wniosek rządu w sprawie udzie- 
ienia ministrowi skarbu prawa 
regulowania obrotu pieniężnego 
z zagranicą i obrotu obcymi wa- 
lutami. À 
ł ; P 
Zw. judowo-narodowy zgłosił 
do laski mmarszałkowskiej szereg 
= wniosków, mianowicie: 1) w spra 
wie masowego przechodzenia z 
" Rosji bolsz. do Polski żydów; 2) 
_ w sprawie bezprawnego zamiesz- 
kiwania żydów bolszewickich w 
Polsce i 3) w sprawie koncesji 
i dostaw rządowych. 
|. W tym ostatnim wypadku 
- wnioskodawcy wymagają, by rząd 
" przedstawił szczegółowe dane, 
dotyczące osób, które otrzymały 
koncesie lub są dostawcami pań- 
3 "stwa. 


Na posiedzeniu komisji pety- 
_ cyjnej omawiano sprawę upraw- 
_ nień komisji i sposobu załatwia- 
" nia spraw. 


IM 


225, 


| — Lęczpanu wiadomo zapewne 
że za cały kwartał z góry zapia- 
- cić potrzeba? 
= Wiem o tem. i zapiacę, 
skoro na dół zejdzie my. 
" W kilka minut później Trilby 
_ wychodził z domu otrzymawszy 
pokwitowanie od właściciela te- 
 goż, pana David, na wynajęcie i 
= zapłaceaie mieszkania. 


wie mistrzowski! — wyszepnął, 
" wsiądając do fiakra i wracając 
tymże na bulwar szpitala. — Bę- 
dẹ słyszał i wiedział wszystko, 
co ów podrostek mówić i czynić 
będzie w swem „pudle“, a gdy- 
by stawał się dla nas nazbyt nie- 
_ bezpiecznym, łatwo się- Z nim 
- załatwimy! Desvignes zadowoło- 
fym z nas będzie! 


j sejmu i komisji sejmowych. 


skreślono na wniosek jednego z. 


-— Udało mi się... cios prawdzi- . 


RE 


Warszawa, 12 lutego. 


Przyjęto wniosek, aby komisja 
wydzieliła sprawy © charakterze 


prywatnym i-te przekazywała od-. 


nośnym ministęrjom, względnie 


odrzuciła je, petycje zaś o cha-. 


rakterze zasadniczym  rozpatry- 


wała merytorycznie i zaopatrywa=. 


ła w mer;toryczną opinię. Poza- 
tym przyjęto. wniosek, aby po- 
dać do wiadomości publicznej, 
iż komisja petycyjna nie może 
się zajmować prośbami czysto 
prywatnymi i zwraca uwagę pu- 
bliczności, by we własnym inte- 
resie nie zwracała się do sej- 
mu z prośbami indywidualnymi, 
nie posiadającymi charakteru za- 
sadniczego. 


. . [4 . 
Mieli dia rzemieóików. 
Posłowie ze związku ludowo- 

narodowego zgłosili na ręce p. 

marszałka sejmu wniosek nagły 

w sprawie rozszerzenia ustawy 

z dnia 30V 1919 r. w- przed- 

miocie udzielenia gwara icji skat- 

bu państwa ra sumy 2 miljar- 
dów mk. na ujgowe pożyczki dla 
drobnych przemysłowców rze- 
mieśiników oraz ich organizacji 
wytwórczych. Jedyną akcją po- 
mocniczą dla rozwoju rzemiosła 
polskiego, udzieijoną przez uchwa- 
łę sejmu ustawodawczego, była 
ustawa o ulgowym kredycie diu- 
goterminowym iniskooprocentowa 
nym, nastepnie dwukrotnie roz- 


szerzono do wysokości 500 mi- 
lionów mk. 
Kwota ta, przyznana jeszcze 


przed półtora rokiem, została wy- 
czerpana przed kiiku miesiącami, 
a dziś mimo spłacenia termino- 
wego, wskutek dewaluacji jest 
niedostateczna. 


Przez okres blisko 4-letni ani 
jedna pożyczka nie naraziła skar- 
bu na stratę, natomiast cały za- 
stęp rzemieślników i spółek rze- 
mieślniczych miał możność roz- 
winąć swą wytwórczość przez 
nabycie maszya, narzędzi, silni- 
ków, surowca i tp. Wzmagają- 
ce się dziś zapotrzebowania na 
różne wyroby dałyby możaość 
wzmódz produkcją krajową licz- 
nym wykwalifikowanym rzemieśl- 
nikom, gdyby suma gwaraacyj- 
na była podniesiona, a komisje, 
działające z ramienia ministerjum 
przemysłu i handlu, mogły na 
licząe wezwania przyznawać kre 
dyt ulgowy w zastosowaniu do 
koniecznych potrzeb zwiększenia 
produkcji. 


Zbytecznem byłoby twierdzić i 
mówić czytelnikom, iz Vandame 
po swoim powrocie z za ro- 
gatek belgijskich, tonął w czarnych 
myślach i rozpaczy. ; 

_ Skutkiem nadspodziewanego, a 
niebywałego rozwiązania poje- 
dynku, porucznik artylerji powziął 
stanowcze postanowienie. Jego 
życie było obecnie w ręku jego 
wroga, jego rywala, który w każdej 
chwili mógł go odeń zażądać. 
Przebywanie w Paryżu wpośród 
podobnych okoliczności stało się 
dlań niemożebnem. 

jaka: mu zresztą pozostawała 
nadzieja? 

Oczekiwać na dojście do pełno- 
letności Anieli i zaślubić ją mimo 
wszelkich przeszkód i zapór? 

Ależ o tem n2teraz myśleć nie- 
podobna było, ponieważ napewno 
w dniu zaślubin Desvignes, korzy- 
stając ze swego prawa, stangłby 
przed nim wołając: 

— Twe życie do mnie należy... 
Odbieram ci je. | 

I rozstrzaskałby mu czaszkę, bez 
skrupułu. 


-Wiese ważne. 


> k 


(Z wczórajszych pisma i depesz.) 
— Rząd francuski i belgijski 
postanowiły zabronić ministrom 
niemieckim wstępu do okupowa- 
nego terenu Ruhry. 

— Rząd belgijski wyraził wo- 
bec Francji przekonanie, że je- 
dynie bezwzględna -stanowczość 
doprowadzić może obecną ich 
akcję w Nadrenji do właściwego 
celu. 

— W Essen odbył się wiec 
komunistyczny, na którym doma- 
gano się obalenia obecnego rzą- 
du miemieckiego i utworzenia 
rządu robotniczego, zdolnego do 
prowadzenia pertraktacji z en- 
tentą. 

— Sowiety popierają ruch ko- 
munistyczny w Nadrenii. Za po- 
średnictwem Radka otrzymali ko- 
muniści niemieccy na cele agita- 
cyjne 13 miljardów marek. 


— Na wszechrosyjskim kon- 
gresie prasowym oświadczył Bu- 
charin, że Rosja nie da się obe- 
cnie wciągnąć w żadną wojnę, 
jest bowiem wyłącznie zajęta od- 
budową swego życia gospodar- 
czego. ; 3 


— W Konstantynopolu mają 
być na nowo podjęte zerwane w 
Lozannie rokowama pokojowe 
między Turcją a państwami 
sprzymierzonymi. 


-- Rząd bułgarski 
do dymisji Sytuacja w 
ma być bardzo poważna. 

— Dziś rozpocznie w Rzymie 
obrady rada faszystów. Obrady 
poświęcone będą sprawie usta- 
lenia stosuaków faszyzmu do 
masonerii. 

-> W- parlamencie czeskim s9- 
cialiści przedłeżą wniosek a znie- 
sieniu kary śmierci. 

Rada  miaistrów 
postanowiła w związku z wystą- 
pieniami antysemickimi zaim<nąć 
uniwersytet i domy akademickie 
na przeciąg całego roku. 


— Wezbraue wody Dunaju za- 
lały przedmieścia i okolice Buda- 
pesztu, wyrządzając mitjardowe 
szkody. Tysiące mieszkańców, 
pozostałych bez dachu nad gto- 
wa umieszczono w kościołach i 
szkołach. Grozi zniszczenie ze- 
kładów wodociągowych. 

-= Ks. proboszcz Michałkie- 
wicz został mianowany biskupem 
suiraganem miasta Wilna. 


— Prezes rady ministrów od- 
był z prymasem ks. arc. kardyna 
łem Dalborem i ks. bisk. Przeź- 
dzieckim konferen ję, poświęco- 
ną sprawie stosunku pomiędzy 
władzami państwowytni a kościo 
łem. 


— W najbliższych dniach przy- 
będzie do Polski 85 parowozów, 


podał się 
kraju 


Rozmyślając przez całe godzi- 
ny dnia nieskończenie długiego, 
studjując z różnych stron sytu- 
ację, przekonał się Vandame, że 
pozostawały mu tylko dwie al- 
ternatywy: zabić się... lub się dać 
zabić. 

W ciągu czterdziestu ośmiu 
godzin młody ów (człowiek po- 
starzał o lat kilka. Przytłaczająca 


go boleść moralna wycisnęła swe ' 


piętno na jego obliczu. Spochmur- 
niał spojrzenie jego świeciło bla- 
skiem ponurym. 

Za powrotem do Vincennes, 
jego służbowy żołnierz oznajmił 
mu o bytności siostry Marji. 

Wiadomość o tej wizycie 
rozdrażniła krwawiącą ranę w 
sercu porucznika, ponieważ zje- 
go niłeści dla Anieli, miłości 
głębokiej, nuiezmiernej, fatalność 
uczyniła miłość bez nadziei. 

W chwili obecnej widzimy go 
wychodzącym z mieszkania w 
galowym uniformie, idącego ku 
stacji Vinceńskiej drogi żelaznej. 

Kupiwszy bilet do Paryża, w 


"ktore zwraca Rosja na podstawie 
traktatu ryskiego. 

— W piezydjum rady mini- 
strów odbyła się konierencja, po- 
święcona omówieniu zakresu dzia- 
łania i kompetencji naczelnych 
władz państwowych w stosunku 
do zasad konstytucji. 


A 


Wieści ze stolicy. 


Raut na zamku. 


W sobotę o godz. 9-ci wieczo- 
rem, odbył się w zamku pierwszy 
raut, wydany przez p. prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i p. Stanisła- 

. wową Wojciechowska, który w 
salach zamkowych zgromadził o- 
koło półtora tysiąca osób. 


‘Rocznica urodzin 
Kopernika. 


Pod protektoratem prezydenta 
Rzeczypospolitej zawiązał się ko- 
mitet obchodu 450 rocznicy uro- 
dzin Mikołaja Kopernika. 

Prezydjum honorowe komitetu 
tworzą: kardynał Kakowski, mar- 
szałek sejmu, marszałek senatu, 
prezydent ministrów i minister 
oświęcenia publicznego. 

Skład komitetu stanowią nadto 
83 uproszone osoby. 


Komitet wykonawczy, na któ- 


rego czele stoją: senator lgnacy 
Baliński, jako prezes, Piotr Strze- 
szewski i prot Kazimierz Zóraw- 
ski, jako wice- prezesi, zajmuje 
się opracowaniem programu ob- 
chodu. 

Dzień uroczystego obchodu u- 
stalono na 18 lutego r. b. (nie- 


rumuńskich, dziela), w wigilię rocznicy uro- 


dzin Kopernika.” 

«< Nad przygotowaniem szczegó- 
łów obchodu pracują dwie wy- 
łonione ad hoc komisje: obcho- 
dowa i artystyczno muzyczna. 

Po nabożeństwie w kościele 
karmelitów odbęizie się pochód 
„do pomnika Kopernika. 

Po południu w sali posiedzeń 
rady miejskiej odbędzie się uro- 
czysta akademja, wieczorem zaś 
gałowe przedstawienie w teatrze 
Wielkim. Do współpracy z komi- 
tetem stanęły instytucje rządowe, 
wojskowe i społeczne. 

h 


Jik zathowje się nardgtta 
a. metropolity arzego” 


W sobotę zebrał się w War- 
szawie synod prawosławny. Prze- 
wodniczył arcybiskup Dionizy z 
udziałem biskupów Aleksego 
i Aleksandra. 


godzinę później przedstawiał się 
ministrowi wojny. Miał w tem 
otoczeniu przyjaciół, a razem po- 
tężnego protektora w osobie sta- 
rego generała, niegdyś towarzy- 
sza broni swego ojca, pełniącego 
teraz obowiązki dyrektora archi- 
wum w Ministerjum wojny. 


XXXV. 


Generał ten przeniósł na syna 
gorącą życzliwość, jaką chował 
niegdyś dla Ojca, zabitego przy 
jego boku na polu bitwy. Emil 
Vandame, iak wiemy, zasługiwał 
w zupełności na to przywiązanie. 

Przybywszy tu, zwrócił się do 
części ministerjum, w której znaj- 
dowało się biuro J=g0 protektora, 
i oddał swój bilet wizytowy. 

Woźny będący na służbie, 0- 
trzymał rozkaz wprowadzenia przy- 
byłego. 

Generał siedział przy wielkiem 
biurku, przeładowanem papierami 
i zwojami akt. Ubranym był czarno, 
po cywilnemu, z małym znaczkiem 
przy butonierce. ; 


~- Gdbyw ajá siędyskusień.mh 


sterialne nad projektem ustawy 9 
zawiązywaniu nowych organiza- 
cji religijnych. AE 
—Strajk robotników fabr, kts- 
toniów w Gdańsku trwa w da- 
szym ciągu. 4 


Warszawa, H lutego. 


Synod postanowił  pozba 
mordercę ś. p. metropolity Jer 
go święceń duchownych. i 

Łotyszenko korzystał dotai 
przywilejów, przysługujących © 
bom duchownym Tuż po é 
sztowaniu został osadzony 
bnej celi w więzieniu przy ub 
Dzielnej. 

Łotyszenko nic nie strag 
swego spokoju. - 

Uwagę zwraca fakt, iż mí 
derca cieszy się niezwykłym ap 
tytem. Każe sobie wciąż prz 
nosić jadło w olbrzymich ilościec 
Podczas aresztowania Łotyszem 
posiadał 4v0 tysięcy marek; z 
pieniądze odżywia się on znak 
micie. =g 

Łotyszenko jest ogromnie 
kaw, co piszą o nim dzi 
Ząda kupowania sobie wszysi 
pism, które bardzo uważnie Cz 
ta. Ponadto zajęty jest nieusta 
nie pisaniem, Twierdzi podobi 
iż nie wszyscy rozumieją zabi 


sw 


piero jego odezwy, a nad 
siko obrona w sądzie nale 
oświetłą ten czyn. 


wosławnej — utrzy nuje mo 
cą — musiał zgładzić metro 
tę Jerzego. Smierć władyki 


zapoczątkować nową erę w 
wiernych prawosławnych, k 
teraz dopiero połączą się dła - 
szłości prawosławia i Rosji  , g 


błrga bitapiu polskich 
W sprawie uatoźeóciy Żałoba 


Komitet episkopatu pol 
zebrawszy się w dniu dzisi 
pierwszy raz w bieżącym | 
ma sobie za obowiązek 
społeczeństwu uwagę na. 
jakkolwiek wediug wyrażen 
sma świętego „świętą i poży 
ną rzeczą jest modlić się 
mariych“, nie powinny nabi 
stwa żałobne być maduży 
do manifestacji, nie odpo 
jących świętości i ceiowi obi 
ku religijnego, < 

Przeciwku tego rodzaju r 
festacjom musimy się ze s 
wiska kościoła i religii 


Gęsty włos siwy, krótko 
cięty, pokrywał jego ma 
głowę. Długie wąsy w górę w 
stone i również białe ja% í 
faworyty, otaczały mocho ogi 
łe jego policzki, na jednym z 
rych znajdująca się blizna gi 
ka  dzielila "go na UWO] 
ciskając piętno odwagi i 
na tej pięknej postaci 
żośnierza. 

Podniósł się z uśmiech 
ustach i, kulejąc, postąpił ki 
kroków na spotkanie wchod 
go, otrzymał bowiem kontuzj 
kolano w pamiętnej wojnie 
roku pod Coulmierss = 

=- Hat witaj, rekrucie,, — 
wołał żartobliwie, podającrękę 
damowi. Przychedzisz nar 
i cóż mi powiesz? e 
- Genera! miał zwyczaj wazy 
nia rekrutami wszystkich 
młodych wojskowych, dia któ 
rych uczuwai życzliwość wyj 
kową. Ten jego zwyczaj p 
wszechnie był znanym. 

Vandame z gorącą życzliw! 
uścisnął dłoń sobie podaną. 


arzysz . .artleb, mianowany 
rzem nadzwyczajnym do 
z drożyzną w państwie, 
je znalazi pokój z telefo- 
Warszawie, którego szu- 
| na biuro i rozpoczął 
mieubłaganą z paskarzami. 
asa warszawska podała 
daj do wiadomości obywa- 
zeczpospolitej nazwiska pię- 
sklepikarzy, którzy 


za sprzedaż kiełhasy 
wygórowanej cenie, skazani 
i na kary do 500 tys.marek! 
wprost wyje z radości! 
nas kary zainicjowała Dą- 
a, ale czy wpływają one na 
ę apetytów paskarskich, bar- 
wątpimy. Bo, jak to już nie- 
twierdziliśmy, powtarzamy i 
że wszelkie kary pieniężne, 
ane na rzeźników, pieka- 
upzów, 


pi publiczność, 


chmiast po nałożeniu 
tko się kurczy, maleje 


ne przy magistratach 
omitety i sekcje do 
drożyzny i ustalania 
jidać 2 praktyki życio - 
mież nie pomagają nic 


ię kilku czy kilkunastu 
rzeźników lub handla- 
i zastanawiają się głę- 
tym, ile dziś ma ko- 
lo tego, funt tamiego, 
owego artykułu naj- 
potrzeby. 

ka była zupełną, za- 
prze istawicie i robotni- 
, policfi, którzy przy- 
ę wielce patriotycznym 
niom i wreszcie, po 
inach rozpraw, zostaje 
ena po to tylko, by 
ie miała zastosowania, 
jt niska! 

za się to lat kilka z 
la ten skutek, że wię- 
dlujących 


domy i majątki, 
pracujący fizycznie i 
Feumysłowo, nie dojadają i chodzą 
w podartych butach! 

| Co najdziwniejsza, to nigdy i 
nige nie można dotrzeć do 
źródła paskarstwa. 
arze twierdzą, że drą mły- 
my zwalają winę na hur- 
ów, hurtownicy na ziemian. 
nicy wskazują na rozbój 
arzy oydła i trzody chlew- 
ci na pośredników, pośredni- 
hodowców i tak dalej i 


prosta, że gdyby ten, co 
czy z drożyzną, chcial dotrzeć 
ródła, to niewątpliwie mógł- 
uczynić. Boć czytaliśmy w 
h dwa tygodnie temu, że 
nuś panu Szańkowskiemu 


7 


związku z rozsiewanymi 
zecznymi pogłoskami, szka- 
` dobre imię robotnika 
go, o jakichś manifesta- 
strajkach protestacyjnych 
opalniach Zagłębia, zapowie- 
ch na dni najbliższe, do- 


Sosnowiec, 13 lutego. 


za Miechowem spaliły się sterty 
niewymłóconego zboża, a urato- 
wano stodoły, gdzie złożono w 
snopkach 


500 korcy zhoża! 
A tu brak mąki i chleba! A iluż 
takich panów Szańkowskich ma- 
my w Polsce! 

Czytaliśmy przed 2—3 tygo- 
dniami, że gdy w kraju dawał 
się odczuwać brak cukru, w cu- 
krowni pod Lublinem, która 
twierdziła, że towaru nie posia- 
da, wykryto 


150 wagonów cukru! 

A ileż wagonów znalazłoby si 
w innych cukrowuiach, gdyby 
przeprowadzić rewizję? Ale o 
tym nikt nie pomyśli, bo najłat- 
wiej jest skazać sklepikarza, że 
wziął za drogo za cukier, bułkę 
lub kiełbasę. 

Albo z tym wywozem  tłu- 
szczów, bydła i nierogacizny do 
Czech. Czy to, doprawdy, taka 
trudna sprawa z zamknięciem 
granicy dla przemytników, prze- 
inycających nie wagony, ale całe 
pociągi i ogałacających kraj z 
mięsa i tłuszczu? Czy, dopraw= 
dy, nie znajdzie się w Polsce 
ani jeden uczciwy kolejarz, któ- 
rego należałoby wysłać do Oświę- 
cimia, do Dziedzic lub Cieszyna 
i któryby nie zdradzał kraju za 
srebrniki czeskie? 

ilekroć podnoszona jest w sej- 
mie kwestja masowego przemy- 
cania, to chociaż władze niższe 


znają tych panów z nazwiska i 


z adresu, panowie ministrowie 
załamują ręce i krzyczą: 


nie możemy poradzić! 

Z panami Szańkowskimi, z 
wielkimi cukrowniami, z przemy” 
tnikami hurtowymi obecny rząd 
sobie poradzić nie może, a po- 
przednie rządy radziły jeszcze 
lepiej, gdyż dawały mlynam, oby- 
watelom i cukrowniom 2a po- 
średnictwem banków miljardowe 


pożyczki i pomagały do czeka- 
nia że sprzedażą, aż się ceny 
podniosą! 


Ale z tymi drobnymi kupcami, 
piekarzami, masarzami rząd daje 
sobie radę znakomicie. 

A nam się zdaje, że do fakiej 
wałki z drożyzną, która wygląda 
na sypanie 


piaskiem w oczy, 


„nie potrzeba towarzyszów w roli 


nadzwyczajuych komisarzy, nie 
potrzebą urzędów i urzędników, 
utrzymywanych kosztem miljar- 
dów. i 

"Taką walkę potrafi doskonale 
toczyć pierwszy lepszy postęrun- 
kowy, przymierający również gło- 
dem, jak wszyscy, żyjący z pensii 
rządowych. 


Sprawy robotnicze. 
" Robota komunistów. 


Sosnowiec, 13 lutego. 


rzysiając z rożgoryczenia wśród 
robotników, chcą wywołać naj- 
rozmaitsze awantury. s 

Robotnicy, pracujący w górnic- 
twie znają te próby z czasów 
strajku o podatek dochodowy, 
który to strajk ogłodził tylko ro- 
dziny robotnicze i korzyści im 
żadnej nie przyniósł, a za wywo- 
łanie strajku grupa szakali ko- 
munistycznych dostała ładne 
miljony. ` 


` Ponieważ część robotników, 


mu przegranej już 
' zapomniała, przeto możliwą jest 


js 


_ munistyczni 


E 


rzeczą, że będą oni próbowali 
„wywołać strajk, aby z jednej stro- 
ny zaszachować związki zawo- 
dowe, które podpisały umowę, 
obowiązującą do dnia 1 marca, 
z drugiej zaś strony chcą jeszcze 
bardziej ogłodzić robotników, by 
wygrać swoje atuty na głodnych 
żołądkach. 

Większość robotników zdaje 
sobie sprawę z tego, że wszel- 
kiego rodzaju strajki protestacyj- 
ne przeciw drożyźnie jedno czy 
dwudniowe w czasie trwania za- 
sadniczej umowy, zmienić tej u- 
mowy nie mogą, natomiast zmniej- 
szą ich zarobki o kilkanaście tys. 
mk, a niezależnie od tego stwo- 
rzą trudności w wałce z paskar- 
stwem. Zauważyć należy, iż pas- 
karze, korzystając z minimalnych 
nawet zamieszek, będą mieli po- 
wód do podwyższenia cen. 

Wobec więc takiej sytuacji 
konferencja mężów zaufania ko- 
palni Zagłębia, która się odbyła 
w Dąbrowie w ub. sobotę po- 
stanowiła tylko zażądać od l-go 
marca podwyżek odpowiadają- 
cych wzrostowi drożyzny, mie- 
sięcznej regulacji płac, wypłace- 
nie co 10 dni załiczek na poczet 
zarobków i przyspieszenie wy- 
płaty w lutym, oraz wypłacenie 
około 20 lutego zaliczek na po- 
czet zarobków lutowych. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Jana M 
3 jutro. Popielec. Walen. 
Wsch słońca 7. 00 © 


Wtorek. 4.50 


Pak 
LAG 


Herh m. Sosnowca. 


„Magistrat m. Sosnowca ©- 
głasza konkurs na nowy herb 
miasta. Nagroda wynosi 250.000 
mk.“ (Z ogł szenia w „Iskrze”.) 


Mógiby dalibóg być herbem miasta 
Z przed dworca wielki kamieni stos, 
Co od zamierzchłych lat mchem za” 
(rasta, 
Skąd się wiecowy rozlega głos. 


Aibo też można obwieścić Światu, 

Że nadprzemszański, kochany gród 
Ma w berbie zegar bez cyferblatu, 
Co się z balkonem „Siemensa“ spiótł. 


pomysłem 
[podłem, 
Bo wraz z trawnikiem, elbo też bez 
Oddawna winien być miasta godłem 
Z Trzeciego Maja kamienny pies. 


Pomyślcie tylko... Kiedy rozpacze 
Wycisną z oczu wam strumień łez, 
Któż, jak fontanna, wraz z wami 
(płacze? 
Kto? leśli nie ten kamienn: pies? 


Od klątwy — Psiakrew! — usta nas 
[bolą, 

Bo ciągle pustkę czujemy kies. 

Bez psiego węchu walczym z psią 
[dolą, 

A człek człekowi, jak wściekły pies. 


Lecz wszystko io jest 


Ból wam dobywa z sercakord wycia, 

Gdy bezsilności dręczy nas bies. 

O, takt. Symboiem naszego życia 

jest ten wyjący, kamienny pies. 
Ćwierk. 


Pożyczka złota. Ministerjum 
skarbu podaje do wiadomości: 

Rozporządzeniem ministra skar- 
bu z dn. 10go b. m. została 
zmieniona od dnia 12-go lutego 
r. b, cena emisyjna obligacji 8 
proc. państwowej pożyczki złotej, 
a mianowicie za podstawę obli- 
czenia przyjęto cenę złotego pol- 
skiego 6500 mkp., co wynosi: 
za obligację wartości 10.000 mkp. 
i 10 zip.: 75.000 mkp, za obli- 
gację wartości 50.000 mkp i 50 
złp.: 375.000 mkp. 


: Sprawa nowych spółek ak- 
cyjnych. W ministerjum skarbu 


na 


wagę na powstawanie spółek ak- 
cyjnych bez zdrowych podstaw 
finansowych, obliczonych tylko 
na pomoc kredytową rządu, któ- 
ra przy dzisiejszych warunkach 
deprecjacii wierzytelności pań- 
stwowych pozwala istnieć szere- 
gowi przedsiębiorstw,  nieposia- 
dających zdrowych podstaw fi- 
nansowych. Uznano za koniecz* 
ne dążyć do uchronienia nasze- 
go życia gospodarczego od 
wstrząśnień, mogących z chwilą 
stablizacji marki wyniknąć wsku- 
tek wzrostu ilości takich przed- 
siębiorstw. 


Podatek dochodowy. Namo- 
cy rozporządzenia ministra skar- 
bu z dnia 7-go lutego r. b. ter- 
min składania przez osoby fi- 


"zyczne zeznań © dochodzie ce- 


lem wymiaru państwowego po- 
datku dochodowego i majątko- 
wego przesuwa się na rok po- 
datkowy 1923 z dnia 1-go mar- 
ca na dzień 30-go marca. 


Aresztowanie rzeźników. W 
sobotę o godz. 7-ej wieczorem 
ludność chrześcjańska nie mogła 
kupić mięsa w Sosnowcu, gdyż 
wszystkie jatki były zamknięte. 
Gdy zebrał się tłum kobiet, liczą- 
cy kilkaset głów, i rzeźnicy spo: 
strzegli, że ukrywanie mięsa po- 
łączone będzie z pewnym nie- 
bezpieczeństwem dla jatek i ich 


właścicieli, zaczęli otwierać jatki. 


Kilku jednak rzeźników twierdzi- 
ło uparcie, że mięsa nie posia- 
dają. 
Przybyła na miejsce policja 
nakazała otwarcie jatek i okaza- 
ło się, że pp. rzeźnicy mają mię- 
so, lecz, jak twierdzili, tylko ko~ 
szerne dla żydów. Mięso trefne 
rozsprzedali na kiełbasy, bo to 
się lepiej opłaca. (Możeby wła- 
dze zwróciły uwagę, na „czysto 
wieprzowe” kiełbasy, sprzedawa- 
ne po bardzo słonej cenie, 
Pomimo wykrętów 
mięso rozsprzedane ludności pa 
cenach, ustalonych przez <omisię, 
a opornych rzeźników  areszto- 
wano. Są to: Elkon Cudzynow- 
ski, Małachowskiego 32, Szloma 
Rachman, Dekierta 15, Josek Land- 
sman, Dekierta 14, ludka Witen- 
berg, Dekierta 12 i Majer Dawi- 
dowicz, Modrzejowska 47. 


Bomba u d-ra Perelmana. 
W sobotę ub. o godz. 7 min. 15 
pod drzwiami mieszkania d-ra 
Perelmana, Warszawska 8 w So- 
snowcu, wybuchł podłożony nie- 
wiadomo przez kogo nabój dy- 
namitowy. Drzwi zostały strza- 
skane i wyrwany kawałek muru. 
Dr. Perelman, jak twierdzi, wro- 
gów osobistych nie-ma, jest jed- 
nak prezesem sjonistów i może 
na tym tle wyrządzono mu przy- 
krość. Obecna w czasie wybu 
chu pacjentka, p. B. spadła z 
krzesła i zemdlała. 


. O linję niwecką. Przed kil- 
ku dniami został przejechany 
chłopiec, który kradł węgiel z 
wagonów na linji niweckiej. Li- 


‘nja ta wskutek tego została zam- 


knięta dla publiczności, jestto naj- 
niezbędniejszaarterjakomunikacyj 
naz dworcem i powinna być do- 
stępna dla każdego. Możeby na- 
reszcie linia ta została zupełnie 
usunięta i zamieniona na ulicę? 
Sprawa ta już kilkakrotnie pc- 
ruszana była przez radę miejską 
w Sosnowcu i jakoś z miejsca 
ruszyć nie może. 7 


Pod adresem magistratu. 


Czas najwyższy, by magistrat so- . 


snowiecki zwrócił uwagę na kio- 
ski ogłoszeniowe, dzierżawione 
przez p. Hlawskiego. Kioski te 
przedstawiają obraz nędzy i roz- 
paczy. Strzępy afiszów i ogło- 
szeń wiszą całymi tygodniami na 
kioskach, jeśli zaś zdziera się je, 
to rzucane są ua ulicę i fruwają 
po chodnikach, unoszone przez 
wiatry. 


O lokal dla szkoły. W osta- 


spółek akcylnyelu Zwrócono u- 


rzeźników, ` 


dobroczynności z wniosk! 
odsprzedało  magistratowi d 
przy ul. Zygmunta, w którym 


mieści się szkoła miejska Nr. 5 
Dom ten znajduje się w opłaka= 


nym stanie i grozi zawaleniem 
się. Magistrat, posiadając odpo- 
wiednie fundusze, mógłby zapo- 
biedz ruinie tego domu i zape- 
wnić jego używałność dla szkol- 
nictwa miejskiego. 


ingres prezydenta miasta. 
W dniu wczorajszym objął urzę- 
dowanie nowo - wybrany prezy- 
dent m. Sosnowca 
Wieczorek. 


W jakich warunkach pra- 
cuje policja? Jeszcze w roku 
ubiegłym przydzielono do p rlicji 


śledczej w Będzinie wywiadowcę - = 


Teofila Dziuka, który pozostawił 


w Częstochowie żonę i pięcioro 


dzieci, sam zaś z powodu braku 
mieszkania sypiał u kolegów na 
stacjach i t. p. ubikacjach. 


Dziuk należał do sumiennych — 


i zdolnych pracowników, żyjąc 


jednakże w podobnych warun- 
kach, zaraził się tyfusem i zmarł. 


W podobnych warunkach znaj- 
duje się wielu i innych funkcjo- 


narjuszów policji, co bynajmniej 
nie wpływa dodatnio na ich pra- - 


cę i zdrowie, to też odnośne 
Czynniki winny  jaknajszybciej 
sprawę tę uregulować, 


Nowa polska placówka. 
W Dąbrowie, na Zielonej uru- 
chomiono nową polską garbar- 
nię, w której wyprawiane są 
wszystkie gatunki skór. 


p. Felicjan > 


Przedsiębiorstwo to będzie za- 


trudniało około 50 robotników. 


Jubileusz. Wczoraj obchodzono 
w oddziale sosn. banku handlo- 


wego uroczystość 20-iecia pracy 3 


jednego z pracowników, p. 
Gumińskiego. Przechodząc od 
roku. 1903 poszezególne działy 
bankowe, p. Gumiński w roku 
1920 otrzymał prokurę. 


W uznaniu zasług nietylko ja- > 


ko pracownika sumiennego, ale- 
również i kolegi, pojmującego so- 
lidarność w  koleżeńskim życiu 
pracownicy uczcili jubilata ofia- 
rowaniem mu teki pamiątkowej, 
zaopatrzonej podpisami i monec- 
gramami, oraz odpowiednią de- 
dykacją. ; 

Pamiątkową tekę wręczyło ju- 
bilatowi gremium urzędników ban 
ku z dyrektcrem na czele, który 
w serdecznych słowach podkre- 
Ślił: zasługi jubilata. 


A jednak... będą fotografowa- 
ni pijacy sosnowieccy, gdyż wnio- 
sek taki znów wpłynął do rady 
miejskiej, która go już raz od- 
rzuciła. 

Przy sposobności zaznaczamy, 
że, jak donosi prasa warszawska 
ma być zniesiony nakaz picia 


wódki w szklankach i filiżankach  - 


w niedzielę, święta i w wigilję' 
tych dni, gdyż ograniczenie spo- 
życia alkoholu utrzymane zosta- 
nie tylko na czas nabożeństw 
w kościołach. Gdyby seim istot 
nie zniósł prawo, którego zbyt 
często sami posłowie 
strzegają, pijąc w czasie zakaza- 
nym w restauracji 


nie prze- 


sejmowej, 
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Yam 


wówczas ilość pijanych, spotyka 


nych na ulicy, zmniejszyłaby się 


znacznie. 


Uruchomienie pluszarni. 
W tych dniach tow. akc. Zawier- 


cie uruchomi pluszarnię, w któ- 


rej znajdzie pracę kilkuset ro- 
botników 


Wiza niemiecka 300.000 ma- 
rek. Konsul niemiecki w War- 


szawie podnosi prawie codzien- — 
nie cenę wizy. W końcu grudnia 


płacono 9.600 mk. niemieckich. 
Potym cena podskoczyła odrazu 


na 29.000 mk. piem, W zeszłym — 
tygodniu cena znów podskoczyła - 


na 60.000 mk. 
W poniedziałek, dn. 5 b. m, 
wiza już kosztowała 100.000 mk. 


wa av 


a obecnie ma kosztować aż 300 


tys. mk. 
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; Rząd niemiecki 


zę do Polski 


protestu postanowii podwyższać 
co parę dni cenę wizy. 


Zabawa w Lutni. Dziś tow. 
Lutnia urządza zabawę tanecz- 
ną dła członków i wprowadzo- 
"nych gości. Początek o godz. 
7 wieczorem. Nr. 1:65. 


Przedstawienie na wdowy 
i sieroty po poległych funkcjo- 
narjuszach policji państwowej od- 
będzie się dziś w kino „Zaci- 
szu“, którego dyrekcja wieczoro- 
we spektakle na ten cel ofiaro- 
wała. Niewątpimy, że publicz- 
ność ze względu na cel stawi 


„ się b. licznie, 


Szpitał dla koni. Z inicjaty- 
wy kasy chorych założono w 
Sosnowcu szpitał dla koni, urzą- 
dzony nowocześnie i zaopatrzony 


"we wszystkie instrumenty. 


Szpital mieści się przy ul. 
Kołłątaja, kierownikiem jest pów. 
lekarz weterynarji, dr. Schönborn. 

Brak tego rodzaju instytucji da- 
wał się dotkliwie we znaki, to 
też szpital ten od chwili założe- 
nia jest przepełniony. 


Zmiany służbowe. Kierow- 
nikiem ekspozytury urzędu śled- 
czego w Będzinie mianowano 
komisarza, p. Kazimierza Lacha 
z województwa lwowskiego. 


Wszędzie jednakowo. Po- 
siedzenie rady miejskiej w Bę- 
dzinie, które miało się odbyć w 
ubiegłą sobotę, nie doszło do 
skutku z powodu nieprzybycia 
dostatecznej ilości radnych. 


Defraudacja. Do policji pań- 
stwowej wpłynęło doniesienie 
przeciw Englardo wi Izraelowi, za- 
mieszkałemu. w Sosnowcu przy 
ul. Towarowej nr. 6, oskarżzjące 
go 6 defraudację 3000.000 mk. 
powierzonych mu przez Fudmana 


Abrama, zam. w Sosnowcu przy 


ul, Targowej 4. 


Pogróżki. Harciarek Antoni 
zam. na Pogoni przy ul. Grocho- 
wej 13 odgrażał się Antoniemu 
Dudzie, zam. tamże, że go zabi- 
je. Pogróżki te wyszły na złe 
jednak tylke Harciarkowi, policja 
bowiem, dowiedziawszy się o 
nich spisała protokuł i sprawę 
odesłała do sądu pokoju H okr. 


Lichwa żywnościowa. Spi- 
sano protokuł na  Stoleckiego 
Władysława, zam. przy ul. Bu- 
kowej 6, za pebieranie wygóro- 
wanych cen za chleb. Sprawę o 
licnwę odesłano do sądu pokoju 
l okręgu. 


Kradzież bielizny. Na strych 
mieszkania Fralińskiego Andrze- 
ja, zam.,przy” ul. Wapiennej nr. 7, 
włamali się złodzieje i skradli 
bieliznę wartości 200 tys. mk. 
Energiczne śledztwo policjią dało 
rezultaty pomyślne. Złodziei wy- 
kryto i aresztowano. 


Córka złodziejką. Piotr Kru- 
szyński, zam. w Sosnowcu przy 


"ul. Zgoda 4, zameldował policji, 


że córka jego Janina skradła mu 
4 miljony mk. i źe jest poszuki- 
wana przez urząd śledczy w Ło- 
dzi. W sprawie tej zarządzono 
dochodzenie. 

Napad bandycki. W ubie- 
głą sobotę wieczorem kilku uzbro- 
jonych w rewolwery bandytów 
dokonało napadu na sklep rzeź- 
niczy Paciorka, przy ul. Sław- 
kowskiej w Dąbrowie. 

Na skutek wszczętego przez 
Paciorkową alarmu, jeden z'o- 
pryszków wystrzelił dwa razy 
poczym cała szajka uciekła. 

Zarządzony pościg pozostał na- 


"razie bez skutku. 


Kradzież pasów. W fabryce 
superfosfatu w  Strzemieszycąch 
skradziono kilka pasów transmi- 
syjnych, wartości pięciu miijonów 


marek. 


, więcej usazadniona reklama 


, tain. przy ul. 


chauer, Czysta 4, oskarżeni zo- 
stali o kradzież łańcuszków, war- 
tości 150 tys. mk. 


Częstochowy skradziono na sta- 
cii w Sosnowcu paczkę z 5 mt. 
płótna i 2 i*pół mt. koronki. 


— Za kradzież węgla z wago- 
nów pociągnięto do odpowiedzial 
ności w Sosnowcu: St. Synowską 
Pszenna 7, Antoniego Piekielskie- 
go, Będzińska 50, ]. Banysia, Gro- 
chowa 13. 


-—- Za kradzież materji z wa- 
gonu pociągnięto do odpowiedzial 
ności Romana Cienkowskiego, 
Pusta 15 w Sosnowcu. 


— Józef Piwiarski, Górnicza 
23 i Jan Piekarczyk, Górnicza 1, 
pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności za kradzież surowca z 


„ wagonów w Sosnowcu. 


Z teatru. 
Sztuka w 3 aktach K. Wroczy ńskiego. 


Zasada, którą dyrekcja naszego 
teatru przyjęła, by w miarę moż- 
ności, zaznajamiać publiczność 
sosnowiecką ze sztukami reper- 
tuaru teatrów warszawskich, jest 
naogół zupełnie słuszna i uza- 
sadniona, należy ją jednak, jak 
każdą zresztą'zasadę, stosować z 
pewną dozą krytycyzmu, któ- 
rego miarą musi być przedew- 
szystkiemrzeczywista;wartość arty- 
styczna sztuki, a nie jeno mniej lub 
jei 
rzekomej aktualności. 

Słyszeliśmy o awanturach, któ- 
rych powodem była premjera 
sztuki Wroczyńskiego; słyszeliś- 
my, że w następstwie tych a- 
wantur autor sztukę przerobił, dy- 
rekcja teatru warszawskiego ob- 
cięła, no i wreszcie reżyserja na- 
szego teatru tak docięła, że zo- 
stał z niej ostatecznie jakiś ka- 
rykaturalny zlepek scen niezwią- 
zanych logicznie, bez żadnej głęb- 
szej wartości artystycznej i ideo- 
wej, ot sztuczydło, obliczone chy- 
ba na oklaski najmniej wybrednej 
galerji. 

Gdyby ng. cudzoziemiec chciał 
sobie wyrobić na podstawie treś- 
ci tej sztuki przekonanie o sto- 


` sunkach obecny ch Polski, to musiał- 


by dojść do przekonania, że obecne 
pokolenie to konglomerat paskar- 
stwa, bolszewizmu i powojennej 
dekadencji, a wartość jakąś wo- 
góle posiadaja tylko ostatki po- 
koienia z r. 1853, no i kilkuna- 
stoletni chłopcy —skauci, 

Tak źle w Poslsce przecież 
jeszcze nie jest na szczęście. 

Mimo wszelkich przeróbek i 
skreślań najwięcej zwartą i silną 
jest postać bolszewika - agitatora. 
Czy to przypadek,czy tendencja? 

Jeśli przypadek, to nieszczęś- 
liwy, jeśli tendencja, --to lepiej 
o niej nie mówić. Jednym sło- 
wem nie było żadnych danych 
poważnych za wprowadzeniem 
„Onej* do repertuaru naszego 
teatru, chyba liczenie najej zgo- 
ła jarmarczną sensacyjność Tyle 
o sztuce 

Artyści nasi, pizyznać trzeba, 
robili, co mogli. by jednak ze 
sztuki wydobyć coś, coby mo- 
gło ją uczynić możliwą do słu- 
chania  Bohaterskie ich zapasy, 
z niewdzięcznymi nawet aktor- 
sko)rolami nie mogły jednak od- 
nieść pożądanego skutku. Czuli 
się w nich źle i to odczuć inu- 
siał każdy trochę bodaj subte|- 
niejszy widz. 

Dobrze czuć się w swych ro- 
lach mogli tylko p. Thiel, jako 
Tytus Gopiicki, weteran z 1863 
r. i p. Helleńska, jako Leszek- 
skaut i ci też stworzyli postacie 
jasne i konsekwetne. Możnaby 
to jeszcze powiedzieć o p. Zwo- 
lińskiej w roli sieroty Ewuni. 
Bezsprzeczne zdolności p. Zwo- 


ratko- 
3 Pańskiej 42, 
St Jasiński, Pańska 34 i M. Sten- 


W. Kuropatwińskiemu z . 


ińskiej, wymagały - 
a go powierzania jej większy 
ról. EDR CZCĄ 
P. Jarema jako agitator bolsze- 
wicki, Ryszard  Goplicki, i pp. 
Palański i Roman w 


roli braci Goplickich, zdemobili- - 


zowanego  rotmistrza-malarza i 
skąpca-fabrykanta, stworzyli bar- 
dzo ciekawe sylwety, które jed- 
nak dzięki bezkrytycznemu ob- 
rzezaniu ról tych i organicznym 
wadom samej sztuki były i mu- 
siały być tylko-=karykaturami. 

Dobrą bez zastrzeżeń była p. 
Chojnacka w roli żony Ryszarda, 
rosjanki Lili, sekretarki, a właś- 
ciwie zwierzchniej władzy wła- 
snego męża. 

Inżynier Kubik, którego grał 
p. Ostaszewski, to postać tak 
niewyraźna, ni z mięsa; ni z pie- 
rza, że trudno było z niej wy- 
dobyć coś więcej wartościowego 
pod względem artystycznym. 

PP. Kossakowska, Maassówna 
ip. Rogowski w rolach żony 
fabrykanta, jego córki i szofera 
grali bez zarzutu. 

Jodno jest pewne, szkoda by- 
ło dla „Onej* takiego nakładu 
pracy aktorskiej i kosztów; zwią- 
zanych zwystawieniem sztuki. 


Dziś w Będzinie specjalne 
przedstawienie popołudniowe o 
godz. 3 1 pół dlaa uczącej się 


AtA i "KÓW 


ystawioną będzie dja 
' w3 aktach „Panna-mężatka* z 
Sulimą na'czele świetnego ze- 


społu teatru sosnowieckiego. 


Dziś w Sosnowcu „Dzień 
aktora”, to zn, że w dniu dzi- 
siejszym, jak corocznie, gdzie tyl- 
ko polscy aktorzy pracują, w 
dniu tym grają na dochód swe- 
go związku, dla zasilenia fundu- 
szów budowy „Domu aktora“, 
który służyć będzie jako schro- 
nisko dla weteranów sztuki. Dziś 
więc ujrzymy poraz trzeci sztukę 
Wroczyńskiego „Ona“. Mamy 
nadzieję, że wszyscy sympatycy 
teatru na dzisiejszym przedsta- 
wieniu stawią się, jak jeden mąż. 

Przypominamy, że passe-par- 
tout i bilety ulgowe są na dzi- 
siejsze przedstawienie nieważne. 

Sroda z powodu  Popielca 
przedstawienia nie będzie. 

Czwartek —Niemce —aktua|- 
na satyra Kiedrzyńskiego „Za- 


u 


bawa w miłość“. 
Piątek z powodu 
próby Z „Urwisa“ 
nie zawieszone. _ 
Sobota „Urwis* poraz pierw- 
Szy. 
Niedziela popołudniu „Ona*: 
wieczorem poraz drugi „Urwis”. 
Poniedziałek Dąbrowa 
„Urwis“. 


jeneralnej 
przedstawie- 


Baskara dziekuje soddiomu za wyrok. 


Więzienie jako kuracja. 


W pewnym prowincjonaluym 
dzienniku włoskim jakiś niedawno 
wypuszczony z kozy paskarz, za- 
mieścił następujące, wielce orygi- 
nalne „podziękowanie“, pod adre- 
sem sędziego, który go skazał na 
18 miesięcy więzienia. 

„Szanowny panie sędzio! Wsku» 
tek nadużywania darów Bożych 
nabawiłem się różnych dolegli- 
wości i miałem właśnie szukać 
pomocy w jakim sanatorium, gdy 
wyrok pański osadził mię za 
kratkami. Skutek był wspaniały. 
Nietylkozaoszczędziłem sobie moc 
grosza, przeznaczonego na ku- 
rację, ale i zdrowie moje dozna- 
ło radykalnej i szybkiej poprawy. 
Skromny wikt więzienny, praca 


i Rzym, w lutym. 


w ogrodzie, rąbanie drzewa rze- 
miosło introligatorskie :- pomogły 
mi znakomicie. Wreszcie nauczy- 
łem się w wolnych chwilach :ę- 
zyka i korespondencji handlowej 
angielskiej i obecnie ogłosiłem, że 
poszukuje pracy jako korespondent. 
Jestem panu szczerze wdzięczny 
za wyrok.“ 

Czy list ten podobał się sędzie- 
mu, niewiadomo. Natomiast spo- 
dobał się bardzo jakiemuś ame- 
rykaninowi, który odrazu zaanga- 
żował skruszonego €x-paskarza 
do swego banku, wychodząc z 
założenia, że autor tak Śmiałego 
otwartego listu posiada zalety 
iście amerykańskie. 


Ostatnie elegrany. 


(Przez telefon). 


Pogrzeh metropolity Jerzego. 
Warszawa, 12 lutego. 


Wczoraj o godz. wpół do trze- 
ciej po południu po modłach od- 
prawionych w soborze na Pra- 
dze odbył się pogrzeb metropo- 
lity ś. p. Jerzego, głowy kościo- 
ła prawosławnego w Polsce. W 
oddaniu ostatniej posługi zmarłe- 
mu wziął udział rząd z gen. Si- 
korskim, prezesem rady ministrów 
na czele, ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicz- 
nego reprezentował kierownik 
ministerstwa p. Mikułowski - Po- 
morski. Obok prezesa rady mi- 
nistów kroczył za trumną gene- 
ralny adjutant prezydenta Rze- 
czypospolitej pułkownik Marjusz 
Zaruski. Kondukt żałobny poprze- 
dzał oddział piecho:y z orkiestrą 
na czele, poczem szli liczni du- 
chowni prawosławni.  Kondukt 
zamykał wreszcie oddział kawa- 
lerji i baterja artylerji. Zmarłemu 
oddano honory wojskowe, Zwło- 
ki metropolity spoczęły na cmen- 
tarzu na Woli. Na trumnie złożo- 


no szereg wieńców, między in- 


nymi od rządu. 


Rakowski o sytuacji. 
Berlin, 12 lutego. 


Wedle doniesienia „Revaler 
Bote“, przewodniczący ukraińskie- 


go komitetu wykonawczego, Ra- 
kowski, „wygłosił w Moskwie 
przemówienie, w którym przed- 
stawiając sytuację międzynarodo- 
wą i stanowisko rosyjskie, powie- 
dział między in1ymi: Mamy przed 
sobą 4 ogniska wojny: Zagłębie 
Ruhry, Węgry, Bałkan, a zwłasz- 
cza Turcję. Rosja nie może cze- 
kać aż niebezpieczeństwo zbliży 
się do jej granic i musi przed- 
sięwziąć odpowiednie zarządzenia. 
Dlatego miał słuszność ceatralny 
komitet wykonawczy, wskazując 
w odezwie na grożące Rosji nie- 
bezpieczeństwo. Wypadki w ob- 
szarze Rubr uczą nas, że musimy 
nadal trzymać się w pogotowiu. 


Teatr narodowy w Sofji 
w płomieniach. 
Sofia, 12 lutego. 


Wczoraj wieczór w czasie pró 
by w teatrze narodowym wybuchł 
na scenie pożar, który ogarnął 
cały teatr. Według  dotychcza- 
sowych danych 2 osoby zginęły, 
15 jest rannych. Straty olbrzy- 
mie. 


0 lokale dla policji w gminach 
wiejskich. 
Warszawa, 12 lutego. 


Dnia 15 lutego; w ministerjum 
spraw wewnętrznych odbędzie 
się konferencja w sprawie do- 
starczania lokali na pómieszcze- 
nia dia biur policyjnych oraz po- 
sterunków w gminach wiejskich. 


stości, które nie brały udzi 
ostatnich wypadkach. Rząd 
zawarł konwencję z przywć 
powstańców. Wojska powstań 
wróciły na Litwę. SE 


Wojna w irlandji. 


Republikanie irłandzcy o 
cili propozycję pokojowę rzą 
wolnego państwa. Szef. szt 
generalnego armjirepublika 
wydał proklamację, w które 
wiadcza, że wojna będzie 
wądzona w dalszym ci E. 
= uznania niepodległości Ir 

ji. 
Spółdzielnie budowlane 
Slasku. 
Katowice, 12 lutego. 

Słąski związek lokatorów, 
czący 40.000, członków orga 
je spółdzielnie budowlane w 
jewództwie śląskim. W tym < 
zwrócił się związek do x 
wództwa o subwencję 'rząd 
na budowę nowych mieszk: 
utworzył w _ Królewskie 
komitet główny budow 
ry udziela informacji ci 
opracowuje statut przepro 
nia całej akcji W zwie 
powyższą wiadomością kr 
głoski, że przy województ 
wstąnie nowy urząd, | 
zajmie budową nowych 


Umowa kolejowa z 
Wilno, 12 
Onegdaj, po 3-dmi 
radach, zawarto w 
wę kolejową z Łotwą 
3-wiesięczny. Dotyc3 
pośredniej komunikaj 
Polską a Łotwą dla m 
rowego i osobowegć 
idące tranzytem przez 
dalej będą dochodziły. 
łatewskiej Semgala; 
ności za transport po 
uiszęzane 


Gielda towarowa. 
Przetwory drzewńe. 


Wilno, 12 lut 
Za pud w tys. mkp. Terpen 
tyna biała 44—46, żółta 32— 


ny 9,5—10, żółty 12,5—13, 
ła zwyczajna 2 —9,5, suchej 
smar kołowy 8,5—9, olej 
nowy 35—38. Tendencia 


Len. 

Wilno, 12 fu 
Za pud w tys. mkp. L 
rowiec I gat. 38—39, II 
--33, IH gat. 29—30, t 
7!—-72, półtrzepanego i 
brak. Siemie Iniane 18— 
100 kg. makuch iniany 75 
za 100 kg. Konopi: brak. 

Skóry. 
Warszawa, 12 lu 
Ceny fabr. Skóry pode 
ne średnie 20600, —- ciężkie 
-— branzlowe 22600, juch 
ue 34000 za 1 kg. blanki 
25000, — czarne rymarskie 2504 
krupony pasowe 36000 Ko 
gat. 8400 za stopę, — II gat. 7200, 
— [I gat. 5600, —brakowe 4100 


imastrykty 35500. = 


Giełda. 


GIEŁDA SOSNOWIECK, 


Dolary -- : 
Franki franc. — 

„  Sszwajc. — 7 
Funty azter. — 1 


Marki niem. — 135 
Kor. czeskie — 
. austr. — E 


Z z powodu przerwania 
telegraficznej, dalszych telegra 
mów z Warszawy nie otrzymał 
my. -CS 


met do pojęć o moralności chrze- 
>  sściańskiej, nie pozwalającej pod 
>. żadiym warunkiem na przestą- 
- mienie przykazania Boskiego. | 

Warszawa, d. 10 lutego 1923 r. 


Kardynał Dalbor, prymas. 
| Kardynał Kakowski, me- 
tropolita warsząaws«i. 
Józef- Teodorowicz, arcy- 

biskup lwowski ob, crm. 
Adam Sapieha, książę bi- 
skup krakowski, - 
Zygmunt Łoziński, biskup 
_ miński. 
Macjan Fulman, biskup lu- 

belski. 
Henryk Przeździecki, bi- 

skup podlaski. 


oz ej 


Iny. dł. „Kotlama Pata” 


b Dnia 5 go bm. odbyło się Nad- 
~ zwyczajne Walne Zebranie akcjo- 
_ marjuszów pod przewodnictwem 
~ prezesa Rady nadzorczej p. H. 
Barylskiego. 

Szczegółowe sprawozdanie, zre- 


= Zboże, zanim przejdzie z rąk 
folnika do spożywcy, przejś musi 
iezbędnie przez ręce młynarza, 
Dn jest tym nieuniknionym po- 
średnikiem pomiędzy wytwórcą 
a saożywca, a nawet czymś wię- 
bej, bo jest faktycznym szafarzem 
nejniczbędniejszego dla ludności 
poży wienia — chieba. Kto ma 
rzeto w swym ręku młyny pa- 
uje nad rynkami najniezbądniej- 
zych artykułów spożywczych. 

Jak wielkie są obroty przemy- 
"słu młynarskiego, ocenić można 
_ stąd, że na głowę ludności, we- 
_ dług obliczeń warszawskiego kom. 
statyst, przypada około 17.7 pud. 
otrzebnego dv wyżywienia ziar- 
a. Przy 28 miljonowej ludności 
zeczyjpospolitej, konsumcja ziar- 
a wynosiłaby przeto około 495 
miljosów pud. czyli z górą 82 
miljonów cet. metr. Ponieważ zaś 
przemiał i wogóle przeróbka 
ziarna na make lub kaszę kaiku- 
_ luje się w stosunku do wartości 
j ziarna" w przecięciu, przeto 
= koszt przemiału przedstawia war- 
'_. tość około 6.83 milionów cetn. 
r, co przy cenie przeciętnej 
tylko 35. mrk, z roku 
złego, przedstawia „wartość 
2044 miljardów mk. 


É 


Tyle płaci corocznie konsument 
i Polskiej za przemiał 


'Rzplitej 
- zboża, 
| Jak widzimy z powyższego Ta- 


inku, młyny nasze przedsta- 
sią ba 
s e 


2, 


rdzo poważną gałąż do- 


dyrektor archiwum. 

~“ — Nie.. mój generale. 

= — Dlaczego odmawiasz? 

Tu spojrzawszy na stojącego 

przed sobą porucznika, dostrzegł 

` głaboki smutek na jego twarzy. 

| — Ach! do pioruna. co to- 
je? —zawołał, Masz minę jakoby 

żywcem pogrzebanego. Cóż tam 
znów zaszło takiego? Nie zaprze- 

cza) daremnie.. Wywracasz ‘się 

prawie.. zaledwie jesteś w stanie 

utrzymać się ma nogach.. Sia- 
dajże, siadaj i mów, oco chodzi? 

Chcesz może skargę zanieść na 
kogo?... 

$ — Nie, mój generale. 

= — Cóż więc takiego. 

= — Nudzę się w Paryżu. 

= Generał rzucił się na swym 

> zerokim fotelu, przykładając rę- 
_ kę do krawata, jak gdyby ogrom 
= tego, co posłyszał naraz, po 

zymał mu oddech. 

— A! do kroś piorunów!.. — 

zawołał—co ia słyszę? Ty nudzisz 

e. ty.. który pracujesz od no- 

o rana.. ty? zajmujący SIę 


. 
+ 


ponieważ mogą wor: wadzić za- 


p. T. Pudłowskiego, stwierdziło 
stały rozwój tej naiwiększej w 
Polsce instytucji reklamowej, któ- 
ra działalności swojej nie ogra- 
nicza do wąskich ram pośredni- 
ctwa ogłoszeniowego, lecz tworzy 
nowe placówki i szuka nowych 
dróg do zrealizowania zakreślo- 
nych celów. 

roku sprawozdawczy.n Tow. 
Ake. „Reklama Polska“ urucho= 
miło „Agencje  Fotografi :zną“, 
przystosowaną specialnie do zdjęć 
przemysłowych, oraz” „Instytut 
Propagandy Przemysłu i Handlu 


Polskiego“, mający na celu za- 
poznanie zagranicy ze stanem, 
zasobami i dążeniami naszego 


przemysłu i handlu. 

Rozwój instytucji oraz szeroki 
zakres jej działalności wymagają 
odpowiedniego kapitału. Akceptu- 
jąc plany zarządu, zebranie po- 
stanowiło podwyższyć kapitał za- 
kiadowy Towarzystwa o 45 mi- 
jonów mk. 

Zaznaczyć trzeba, iż nowy ka- 
pitat został niezwłocznie zade- 
klarowany i pokryty w całości 
przez obecnych na zebraniu akcjo- 
nariuszów. 1266 


Hase ułynashn I mat tanto zain. 


chodu, dającą utrzymanie dzie- 
siątkom tysięcy rodzin. 

Dochód ten stał się przeważnie 
zdobyczą Judności ebcoplemien- 
nej, która irzyma w ręku swoim 
około 90 proc. wszystkich  mły= 
nów, jużio jako ich właściciele, 
jużio jako dzierżawcy. Posiadając 
te młyny i starowiąęc główny 
kontygens nabywców ziarna dla 
swoich młynów, posiadają fakty- 
czny monepoł kandłu zbożem i 
ustanawiają jego ceny. Tym się 
tlumaczy, Że ziemiaństwo nasze 
nie może poniuąć kupca żyda 


na zboże, bo po za nim zale- 
dwo>< tio produkcji zbożowej 
zmalaziady nabywcę w. kraju. 


Przekonały sią już o tym i syn- 
dykaty rolnicze, których zadaniem 
jest wyzwolenie haadlu zbożo- 
wego z rąk żydowskich i doszły 
do waiosku, że aby wyzwolić ten 
handel, muszą zd.być miyny, czy 
tosdrogą dzierżawy, czy drogą 
budowy własnych młynów. 

To zmonopolizowanie młynów 
jest jedną 2 przyczyn panującej 
u nas dsożyzny, tak dotkliwej dla 
ludności miejskiej i wogóle bez- 
rolnej. Troską też tejże ludności 
być powiun> wyzwolenie się z 
rąk tego monopoiu 


Nie jest to rzeczą niemożliwą. 
Większość „młynów dzierżawio- 
nych jest własnością naszego 
ziemiaństwa, jako część składo- 
wa należących do nich dóbr 
ziemskich. 


mi się jasno... 
Kto cię pokrzywdził... wyrządził 
ci jaką niesprawłedliwość? 

— Nikt, generale... Chlubić się 
mogę i cieszyć względami; mo- 
ich dowódców.. Wyznałem pra- 
wdę.. mimo, Że ona nie do u- 
wierzenia być ci się wydaje. Po- 
byt w Paryżu nieznośnym jest 
dia mnie i właśnie przychodzę 
prosić o zaradzenie złemu. 

— Cóż więc chcesz... 
żądasz? Mów.. wszystko, 
można, uczynię dla ciebie. 

= Obecnie, jak mi wiadomo, 
wybierają pewną liczbę oficerów 
dla wzmocnienia armji na Wscho- 
dzie —rzekł Vandame. Udaje się 
przeto pod pańską wysoką pro- 
tekcię z prośba, bym został po- 
mieszczonym na tej liście i pro- 
sze o wysłanie mnie tam jak 
najprędzej. 

Generał zadumał głęboko przez 

a minut, w czasie czego za- 
łopił przenikliwe spojrzenie w 
oczach oficerą. 


czego 
co 


ferowane przez dyrektora zarządu 


3 


czość naszego świata przemysic- 
wego i skierować swoją działal- 
ność w stronę młynarstwa. Jest 
to przedsiębiorstwo najmniej ry- 
zykowne i nie wymagające dłu- 
gołetaiej praktyki, a więc dla 
wielu poszukujących  samodziel- 
nego z :jęcia najzupełniej dostęp- 
ne. Tworzące się w łonie naszego 
społeczeństwa liczne spółki, z:z3- 
szenia i towarzystwa spółdzielcze 
znalazłyby w ratynarstwie wdzię- 
czną i dochodową dziedzinę 
pracy. 

Ząchęcając warsiwy przemy- 
słowe do zajęcia placówki, z któ- 
rej żywioł miejscowy został pra- 
wie całkowicie wyparty, wyraża- 
my jednocześnie praguienie, ażeby 
ziemiaństwo polskie, o ile własne 
młyny posiada, uiatwiło rodakom 
zajęcie tych placówek. 

Mamy też nietylko nadzieję, 
ale i głębokie przekonanie, że 
zrozumienie znaczenia, jakie ma 
dla. ojczyzny naszej wyzwolenie 
ekonomiczne z dotychczasowych 
stosunków gospodarczych, opa- 
nowanych i zmonopolizowanych 
w rękach obcych, będzie dosta- 
teczną pobudką i wskazówką, 
które im wskażą, co uczynić na- 
leży. 


Henryk Wiercieżski, 


Kronika kielecka. 


Odsłonięcie pomnika. Po 
wołany przez radę miasta Mie- 
chowa komitet budowy pomnika 
poległych w bitwie miechowskiej 
17 lutego 1863 r, doprowadził 
dzieło do pomyślnego końca. 

Na bratniej mogile bohaterów, 
położonej na miejscowym cinen- 
tarzu parafjalnym wzniesiony zo- 
stat pomnik dłuta art. rzeźbiarza 
p. Błotnickiego z Krakowa. 

Uroczyste poświęcenie i od- 
słonięcie pomnika wyznaczono 
na niedzielę w szęśćdziesiątą ro- 
cznicę siawnej bitwy m'echow- 
skiej. 

Aresztowanie komunistów 
w Starachowicach. Od diuż- 
szego cząsu komuniści dążą do 
przeprowadzenia t. zw. iednoli- 
tego frontu. Znaczy te, iż wszy- 
stkie partie politycznie, które sto- 
ją na gruncie programu  3-iej 
międzynarodówki, muszą się z 
sobą połączyć w jedna partje 
komunistyczną. Zarząd międzyna- 
rodówki w Moskwie, uzależnił 
nawet od połączenia się wzajem- 
nego tych parti, udzielenie sub- 
sydjów pieniężnych. Dopóty więc 
żadna partja komunistyczna nie 
otrzyma pisniędzy, dopókj nie 
połączy się z inną, wyznającą 
ten sam program. W Polsce 


— Do pioruna! zawołał nagle, 
uderzając pięścią w biurko — 
czyś.ty cszałał? 

— Zapewniam cię, generale, o 
zupełnej przytomności mego u- 
mysłu. 

— Ależ bo to czyste szaleń- 
stwo chcieć odjeżdżać w chwili, 
gdzie komitet, mając dla ciebie 
wysokie poważanie, pokłada 
wielkie nadzieje w twoich cd- 
kryciach co do ulepszenia broni, 
jakie dokonałeśj i możesz na 
przyszłość dokonać. Na serjo 
chcesz więc wyjechać. 

— Do tego stopnia na serjo, 
że jeżeli nie otrzymam tego, 
czego żądam, podam się do u- 
wolnienia. 

— Uwolnienia? — powtórzył 
stary żołnierz, uderzając powtór- 
nie w stół rękę, co ty zuów bre- 
dzisz... uwolnienia!? 

— Tak,. ponieważ oirzymaw- 
szy takowe, będę mógł jechać 
jako wolontarjusz i to uczynię. 
Lecz musisz mieć jakiś po- 
wód, który cię znagla do podo- 
bnie szalonego czynu? 


10 szczęśliwe położenie wy- 
korzysteć powinna przedsiębior- 


ŻE 


Zon 


PZ. 


więc p łączyć się z sobą mu- 
siałyby: polska partia komunisty- 
czna, żydowski kombund i t zw. 
linke poale sion. Żeby takie po- 
łączewie przeprowadzić, trzeba 
oczywiście porozumieć się z S0- 
bą. Dlateso też na dzień 30 sty- 


czmia zwołali komuniści zjazd 
wszechpolski „do / Starachowic. 
Na zjazd ten przybyło "do 30 


osób, pomiędzy którymi znajdo- 
wali się b. wybitni działacze ko- 
munistyczni. O mającym się od- 
być zjeździe dowiedziała się za 
wczasu kielecka polcja , polity- 
czua. To też zalędwie komuniś- 
ci zjechali się i rozpoczęli obra 
dy, lokal w którym znajdowali 
się, został otoczony przez poli- 
cię, uczestnicy zjazdu aresztowa- 
ni. Przy aresztowanych, pomię 
dzy którymi byli delegaci ze 
wszystkich ćzielnic Polski, zna- 
leziono b. obfite imaterjały kom- 
romitujące. 


Wyimarsz policji. We czwar- 
tek dn. 9 b. m. wieczorem wy- 
jechał z Kielc do Wileńszczyzny 
oddział poiicji państw., odprowa- 
dzony na dworzec przez sztab i 
i liczny zastęp publiczności Wy- 
marsz jest w związku z objęciem 
przez nasze władze pasa neu- 
tralnego z linją kolejową Wilno 
— Grodno. Dzielna postawa po- 
licjantów budziła sympatyczne 
wrażenie, dając dowód coraz 
większego wyrobienia. 


Z kraju. 


Wyrok w procesie komuni- 
stów łuckich. W sądzie okrę- 
gowym ogłoszono wyrok w pro- 
cesie Zakordota. Proces odby- 
wał się przy drzwiach zamknię= 
tych i trwał 21 dni. Na ławie 
oskarżonych zasiądło 74 osoby z 
artykulów 51, 53, 54, 55, 56, 60, 
102, 111 i 455 k. k. Sąd, któ- 
remu przewodniczył sędzia Gro- 
cholski, 7-miu oskarżonych ska- 
zał na 10 lat ciężkiego więzienia, 
1l-tu—na 8 lat ciężkiego więzie- 
nia, 3 osoby- na 6 lat, 2—na 5 
lat, 16 oskarżonych — na 4 lata 
ciężkiego więz., 5—na 2 lata do- 
mu poprawy; 1 oskarżonego na 
1 rok domu popiawy; 29 oskar- 
żonych uniewinniono. Jednocześ- 
nie sąd postanowił wystąpić z 
wnioskiem o usłaskawienie 2-ch 


— Tak.. powódnader ważny... 
mój generale. 

— Czy nie chodzi tu czasem 
o jakąś głupią miłosną awanturę? 
do milijon kroć sto tysięcy! To 
sprawa jakiejś kobiety... jasno to 
widzę! 

— Chodzi jedynie o to, abym 
nie cierpiał, mając przed oczyma 
szczęście na zawsze stracone. 

— Raz jeszcze powtarzam, je- 
steś szalonym, rekrncie!.. szalo- 
nym! i 

— 0! jakże chciałbym nim 
być! — rzekł Vandame z przy- 
tłumionym westchnieniem — o 
jleż mniej bym cierpiał! | dwie 
łzy spłynęły na iego blade po- 
liczki. 

Generał dojrzał te łzy mło- 
dzieńca. ; 

— Otóż i szczegól, jaki zmie- 
nia rzecz całą..- zawołał z wzru- 


"szeniem. Ty płaczesz, mój chłop- 


cze.. — dodał, biorąc za rękę 
porucznika. Sprawa więc jest 
ważną... przygnębiającą cię ciężko? 

-— Niewysłowienie jest ciężką 
dla mnie, generale.. Katusza, ja- 


| 


W pierwszą bolesią rocznicę śmierci 


RYSZARDA GAWRONA | 


S w dniu 14 lutego w kościele parafjalnym w Sosnowcu o g. 8 rano. 
R odbędzie się nabożeństwo za spokój 
mia krewnych, przyjaciół i znajomych 


a Z synkiem i 


Ją zapory pomiędzy wami? © 


jego duszy, o czym zawiada- 


rodzina. 


ATITEA 
Palia SIENE EE 


HAJBIĄISZY WYBOR! MOMSEN = 


POLECA 560-5% 


RAZI UMMON HERE 


1. ZARRIEWSMIEJE 


POGOŃ, ul Ciepła 48 
w domu Ruska. S 
OTL I 


SANATORJUM 
i Zakład wodoleczniczy 


D-ra KUPCZYKA | 
KRAKÓW, Szujskiego 11. | 
Telefon 1295. 


Choroby nerwowe f 
i wewnętrzne. 1046 | 


skazanych —studenta Marciakow- — 
skiego i Zazdrawnego. ` a 

Aresztowanie burmistrza. — 
„Dziennik Wołyński“ donosi, że 
burmistrz miasta Dubna Rozbicki 
został aresztowany za nadużycia 


służbowe i pobieranie łapówek. 

Za platery. Sąd pokoju wo 
Warszawie rozpoznał sprawę b. — 
posła Walczuka, osk. o przy- ża 
właszczenie płaterów sejmowych 
i skazał go na 3 miijony grzyw- 
ny i 300 tys. kosztów sądowych. — 
a w razie niewypłacalności na 
6 mies. aresztu. z 


Autokonfiskata, Pan Anusz 
pozwolił na pogrzeb ś. p. Nie- 
wiadomskiego, ale na fotografję 
tego, na co pozwolił, niepozwo- 
lit Więc rozkazał fotografa Fu- 
chsa aresztować wraz z kliszami. 

Aresztowany p. Fuchs, j 
że fuchsy są chytre, przyprowa- 
dzony do „czrezwyczajki“ p 


(jest to nałogowy fotograf) i wy- 
jąwszy z kieszeni aparat, migaw- 
kowo uwiecznił dygnitarza. Z 

Rzymianin zbladł i odruchowo 
zasłonił uszy. Ale już było za- 
późno. = 

Ochłonąwszy, zarządził konfi- 
skatę kliszy. Sam siebie skon- 
fiskował. 2 


ką mi nałożono, przechodzi me 
siły, mimo, żem sądził się być 
zdolrym do zwałczenia wszel-- 
kich przeciwności!... Reż 

-— | nie masz na to środków 
ulżenia? SZĄ 

— Jeden tylko..—wyjechać. 

—- Lecz któraż z tych djabel- 
skich kobiet w ten sposób cię 
opętała? = 

— Och! jest to najlepsza, naj- 
czystsza, najtkliwsza i najdosko- 
naisza istota! z 

—- Gadaj zdrów! — zawołał 
gwałtownie generał Ta uwiel- 
biana i tyle doskonała w twych 
oczach istota je:t demonem złe- 
go, ponieważ wywołała łzy u. 
żołnierza. 

— Nie ona to jest ich pr 
czyną.. Jest ona równie jak ja 
nieszczęśliwą.. kocha mnie tyle, 
o ile jest przezemnie kochaną. 

— A zatem to jej rodzice wy: 
wołują wasze strapienia.. stawi 


— stawia je fatalqość..— 
szepnął Vandame. jej 
d. 


HENRYK GROCEOWINA 
_ przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki z własnych i powierzo- 
nych materjałów. 


> Modrzejowska Nr. 29. 
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BLACHARSKO: MECKANIGZI 
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86038 232888 
_450650555G80055668 


HANDEL WIN, WÓDEK 


towarów kolonjalno - ROZDZ: 


R. WOLSKI 


: Sosnowiec, Modrzejowska N. 1 
_.. BEGOCOOGESHOOBOCÓG 


EH HL EHH CEL EEEE 


"Fabryka wódek Wł. Posmy- 
= Ei kiewicza 1261 


= | kuni urządzenie gabinetu 
EB (pokoju binrowego). 


Sosnowiec, Wiejska 6. 
WEBER OSO RZPDREZZS GASPAR Arae 


 Krtowanie Wach I oprawy 2 drzewa mali aiz 
MME 
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$ związek Drobnych Kupców | 
28 | Chrześc jan i 
: Sosnowiec, Kołłątaja 17. j 

iz HURTOWA SPRZEDAŻ i 

"żtowarów spożywczo-ko- ! 

|- å lonjalnyeh. i 


Panie!!! 
i Chcecie się ubierać modnie 
Il i eleganko w cenach przy- 
Rap ubierajcie się w 
p Wam pracowni dam- 
: skiej 


Aa i €h. Zająca, w Sosnowcu 


przy ul. Modrzejowskiej N. 9. 


w będziecie zadowołone i za- 
rekomendujecie wasze znajome. 


EJEJEJEJEJEJEŹŻLI 


i | | saseta "1. 
KUPIĘ 


MOTOCYKL 


w dobrym stanie. 


r 
"= z Fabryka wódek Wł. Posmykie- 
wicza, Sosnowiec, Wiejska 6. 


il 
i 


0000000000000000060 
Tokarnię pociągową, uży- 
SĄ waną, W dobrym stanie 2250x250. 
$ kw. m. radjatorów 600m/m. 
 Pompę centryfugalną 214, sprze- 
da ze składu fabryka wyrobów 
żelaznych inż, Kosmala, Szopie- 
nice, ul. Rejtana 39. 1254 


WA kuli ON Ei sana = alk ESS rE e srir idy 
| | | a, 
KUPUJCIE 0 — i 
e oè 5 
° HURTOWE A DYMY: P POLSKI ©. 
|- -HM Ditko Total $ $ PAPIERU, MATERJAŁÓW NIS (Ak h HURTOWY SKŁAD $ 
OONN EE  urrsukowyeu B w 
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| SIDITA UT ZYRNN EPAR AEE 110 MA E EDATE E 
di SKŁAD MASZYN DO SZYCIA, | 


à j H f | i | f | PISANIA i LICZENIA i CZĘŚCI 


MECHANICZNO-REPERACYJNY 
LIST, KOŁNIERZE 
WSZELKIE SKORY 


J. BRZOZOWSKI i $-ka 
E pilki gylórze 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 3 
POLECA 


przyjmuje do reperacji maszyny do 
PISANIA wszelkich systemów oraz 
e 
L. MGMISZfajh 


maszyny do szycia i maszynki pry- 
i 938-13 


mus. Skład narzędzi kuchennych 
I. Tenentery 


Jedyna w Zatoki chrześcjańska pracownia 
KOŁDER 
A. BROZYNA 


ED Warszawska 6. 


NA nici różnych gunan 1185 


Duży wybór kołder na składzie. 


M. KMEŁĄTAJA Hr U. Robota solidna. 11835 
| I PIĘTRO. Ceny konkurencyjne. 
$=P==Ppf=cB>=<PO=<Bo=<Bo 
[E] o E EJ a! 
MAGAZYN GALANTERYJNY 
li P. KUCHARSKI 
$ uss POLECA: L 
bieliznę, wyroby wełniane, krawaty, rękawiczki 
wielki wybórprzyborów do sukien, gałanterję it.p. 
EJ oi E [E] ea] oi 


Materjały piśmienne, przybory 
i farby malarskie 


Tapety i listwy na 
ramy. Pracownia ram. 


Kolektura loterii państwowej. 
Urzędowa sprzedaż znaczków stemplowych. 


KIEKOWA TENN WAPNIARKI 


z piecem kręgowym Hofmana, oraz cegielni ręcznej i kamienioło- 
mów — na bardzo dobrych warunkach poszukiwany przez firmę 
„CUNIÓW* z listami Polskiego Banku handlowo-przemysło- 
wego S. A. we Lwowie, ul. Łegjonów 1. Oferty upraszamy z 
dokładnym życiorysem, odpisami świadectw, podaniem referencji, 


— oraz warunków inajwcześniejszego terminu objęcia posady. — 
1192—1 


«« podaje do wiadomości Sz. KL, 
„Wrpaf-Eleganto", że otrzymała wielki wybór kra- 
jowych i angielskich materjałów po bardzo 
przystępnych cenach i sprzedaje na metry, a 4 
gałów wykonywuje obstałunki z własnych mate- f 

ałów” 


Firma 


Kto chce sig elegancko i solidnie Fabrio 
niech słę uda do "najsolidniejszej firmy 


„WRPAF-ELEGANTO" 


w SOSNOWCU, ul. de 15, 
wejście z Targowej, I piętro, front, 
gdzie się przekona o zasłużorej i odznaczonej fimie, która wykonywa za- 
mówienie podług ostatniej letniej mody paryskiej. 

Krój pod własnym kierownictwem majstra cechowego. BA rzetel- 
na. Za WY LOURO towary firma gwarantuje. 1228-2 


a t a E 


Instruktorki Państwowej Średniej Szkoły Zawo- l 
dowej w Sosnowcu otwierają z dniem 15 lutego i 


dwumiesięczny kurs kroju hielizny i krawiec- Ę 


fi 
czyzny oraz haftu hiałego i kolorowego | 
Zgłoszenia i informacje udziela się w $FE LGU, 
ul. Karpacka 2, II piętro—w bud. szkoły im. Tadeusza 
Walewskiego" codziennie od godz. 3—6 tej. = | 


ene me am moam e a a a n WA maa em r mane GU em amaro 


Redaktor i wydawca: Wiktor Monslorski 


SKLEP KALONJALNO-SPOZYWCZY 


i KKA [ILONA | 


najprzedniejsze grzyby SUSZo- 
ne, kakao, czekoladę, karmelki 
i konserwy. 


[KUPN 1 SPRZE i SPRZEDAŻ | 
mk. za wyraz. 


Wamy nasiadówki i wanienki mr" 
cinne w dużym wyborze, kocioł 
ki Ai bielizny, kosze do węgla, wiad- 
ra, banie, oliwiarki i t. p. naczynia. 
Srednia 17 A. Hesse. 1106-1 
Sprzedam trzechletniego małego ko- 
nika z uprzeżą i wózkiem. Dąbro- 
wa Królowej Jadwigi 18. 1137-1 
D” sprzedania zakład mechaniczny 
w biegu w Zawierciu. Informacji 
solą J. Szmidt Dąbrowa 00. Ulma- 
1160-1 
We wozowa 6 tonnowa nowa, 
nowszego typu do sprzedania. 
Oferty nadsyłać Konrad Wolff, Sos- 
_ nowiec. 1212-1 
Ke! lekką bryczkę łub powozik 
nowy lub mało używany. Unie- 
rzycki Grodziec kop. „Jowiar? 


3-2 


POSADY i PRACE. | 
Zaofiarowane 100 mk. za wyraz. 


D: zarządu domu u pojedyńczej 0- 
soby potrzebna osoba starsza z 
dobrej SA e Aa dokładnie obeznana z 
gospodarstwem domowem, Poważne 
rekomendacje niezbędne, Zgłoszenia 
w godzinach rannych do inż, Bauerer 
tza, Sosnowiec nl. 3 Maja Ni. 76. 
1176-1 


potrzebny bednarz do masowej fa- 
brykacji beczek. Zgłaszać się, do 
biura Akc. Tow. SETA w 
Ząbkowicach. 1222-2 


Poszukiwane 50 mk. za wyraz, 


Elektromonter - mechanik ew, kie- 
rownik oddziału elektro-mechíħi- 
zajęcia. Oferty 
„Elektryka”.  * 
1238- 


cznego poszukuje 
„Iskra* Będzin dla 


pid inteligentna osoba przyjmie 

M'$osadę de i lub dwojga dzieci 
i szyciem. Wiadomość „Iskra“ 
nowiec. 
O: znająca się nd gospodarst- 

wie domowym Wos maz poss- 
dy. Wiadomość w „skrze“, 1247 
joe zentna mioda panna szuka po- 

sady w miejscu ewentualnie na 

wyjazd. Zajmie się domem, zna się 
na kuchni i gospodarstwie. Oferty 
„Iskra“ Dąbrowa pod „Praca”. 


Sos- 
1246-2 


A] 
AU 


zofer— monter posiadający b. dob- 

re świadectwa, kawaler poszuku- 
je posady. Zgłoszenia dla „Szofera” 
do adm. „iskry“ w Sosnowcu. 1264 


| LOKALE. | 
100 mk. za wyraz. 


tołowy pokój modny do psr z 
nia, ul. Nowa 18 Jl p. 1253-3 


ROZNE. 
100 mk. za wyraz. 
stycznia wieczorem zgubiono na 
30 7 Piłsudskiego, między Hutą 
Milowice i ulicą Daleką, teczkę skó- 
rzaną. Znalazca za odniesienie do 
biura Huty Mnówi otrzyma wyna- 
grodzenia 25,000 mk 1161-1 
7-0 klasista szkoły Staszyca udzie- 
la lekcji w zakresie 6-ciu klas, ul. 
Przejazd 1 u właściciela R 
1-1 


am wysoki procent za pożyczenie 
mi 5 miljonów mkp. na jeden rok 
za poręczeniem lub przyjmę spólnika 
z kapitałem do 10 miljonów mk. do 
chrześcjańskiego o pros peruja- ą- 
cego przemysłu handlowego. 
mość w administracji „Iskry“. 


1246-3 


Tłocznia Spółki Wydawn. „Kuriera Zagłębia”, g 


gana to zgłoszenie tytuniowe wraz 

z deklaracją na imię Henryka Sta- 
wińskiego Zmalazca raczy zwrócić - 
„Iskra“ Dąbrowa. 1252-3 


nia 7-go bm. w*drcdze z Grędź-- 
„ca do O: zgubiono wore- 


ajraiewizath 
prasa się o Riot 
niem pod adresem: 
ambulatorium oczne, 
szpitał dr. Sarnecki. 


Z stal skrądziony pies z tadcu 

kiem, czarny, podpalany pod sz 
ją wabi się Murzyn. Ktoby wiedziąłi 
o takowym proszony jest 0 odprowa= 
dzenie na ulicę Sobieskiego do re= 
stauracji za wynagrodzeniem. 1263 


L ZGUBIONE DOKUMENTY. Ę 
50 mk, za wyraz, F 


Kurefeld Szlama zgubił kartę po- z 
wołania wydaną przez ar ę- 
dzin. 173-1 3 
bram Abząc (r. 1897) zrobi kar- 
tę powołania wydaną prze” PKU. 

w Będzinie. 1175 1 
p om Chachulski zgubił dokuuien- 
ty wojskowe wydane przez PKU, 

Noworadomsk. 1199-1 
pick Jankiel zgubił dowód osobis 
z fotografją, wydany pmez ma- = 

gistrat m. Będzina, 1197-1 

oronowicz Szymon zgubił kartę 
obytu wydaną przez Starostwo 

Będzińskie. 1198- 
Walc Józef zgubił sed 08 
bisty wydany przez gm, Prasz-- 

ka powiat Wieluń, 200-1 
Jee Majcherczyk zgubiła pasz- 
port wydany przez gm. Rhode i 


cice. 

rzybyła Julian zgubił Dan ka F 
P8 Chorych wydaną przez Ea 
„Flora. Zwrócić „Iskra“ Da 


2-28 
ie: 


ładysław Wójcik zgubił pobytową 
w ca wydaną przez k kop. „hr. 
bezterm kartę woj- 

pin wydaśą przez PKU. Będzin. 
12142 


BT" Kołodziejczyk zgubił do- 
wód osobisty i kartę powołania 


A v 
1 ME À 


s 
FMA 
! adam" 


wydaną przez PKU. Będzin. 1216-2 
Szewczyk Adam (r. 1889) zgubił kar- — 
tę powołania wynaną przez P rze mę 
Będzin. 121 Pa 
au Kwieciński zgubił paszport nie- - 
miecki i dokument wojskowy wy- 
dany przez PKU. Tomaszów. 1228-3 E 
Zgubiono portfel z doknmentami i 
pieniędzmi na imię Stanisława SĄ 
Morawskiego w drodze z ul. F 
szawskiej na pocztę. c 
hmielewski Stanisław (r. 1895) 
zgubił kartę demobilizacji wyda- 
ną przez PKU. Będzin, którą pe 
ważnia się. 1237-2 
Kanela Ludwik (r. 1898) zgubit 
portfel z 4,000 mkp. i kartę de- 
mobilizacji wydaną przez PKU. w 
Kielcach. Znalazca raczy zwrócić za 
wynagrodzeniem do „Iskry“ PRE 
i pmr Franciszkowi w zd 
ciągu z Kielc do Sosnowca skra- ` 
dziono dowód osobisty, wydany przez 
magistrat m. Miechowa kartę odro 
czenia wydaną przez PKU. ` ED 
papiery wojskowe 4 pp. Leg. Polsk. 
i 125,000 mkp. Uprasza się tyiko o 
zwrot papierów do administracji pl- 
skry? Sosnowiec. 241-2- 
W éve! władysiaw (r, je zgi 
książeczkę odroczenia, 3 


przez PKU. w Będzinie. 


lumens:tik Lajzel zgubit paszport - 
Wydany przez magistrat m. Sos- 
nowca i kartę powołania wyć A wje rż 
PKU. Będzia. ~ 
Ẹmi Cebula zgubił aa md 
ny przez sonig aska w din 
biscytową Górnego Śląska w iwi- 
cach. 
f Łydka zgubił papiery wa) i 
we wydane przez 10 p. a ox 
ciężkiej w Skierniewicach. 124 
Za Władysław zgubił książ 
z kasy chorych i kartę demo! ie 


zacji wydaną przez PKU. sk > 
1248-3 
zgtbił dnia 24 


urczyk Stanisław 
J stycznia rb. tymczasowe zaświad. | 
demobilizacji wydane przez 38 p. p. 
strzelców Iwowskich w Przemy." 
ózef Guzik zgubił kart e px 
wydaną przez PR * 


